
■** о с * щ о 0 / L f i V | j U

W PARYŻU OBRADY - A W  TRIEŚCIE...?

jJ a r  f i f u j P £ Я i H R S
ЩШШЙШ Я Ш Н ^к. '

■ 1 - іде)к*I w Ш Ш ш

m  - * г Ш / ш ш к
nL^plm l m j  JfSf Ш ® Ямр r--ISМ Ѵ  ф ѵЗНИІ■ЦугЯіІ̂ ННгак Ш  ^В|

% 'Ф ЕмШ ; іЛ wrtmnmi j & St *.&.мРЧJH0r\ w im L . & Л я В я  Jbr л Ил7* aaJu іА̂ ШВІЩ Ш іт г Ш и̂рір^̂ р я
|  щ Ш щ Я  j l f l b S f l Ир ЧІЯВг̂ і̂5 І Г Г  Ш і

?^ | г № . % у
£ Ш | ] щ |S Ł .B

W Я  11л
»«ШІ

Е е ^ о і

« г
tŁ<K* M 1* > *У  ІЖ  ^£УJ f y  Ц

;. Іц М н  "
g L ^ j t ó j

►л я Р і
/• rm.ftrfc.il./ v  ур

L ^ y S T JR  ИР* * » іь̂ І d r  г і Ш г
. ^ішЯВ

;, іЕи^5*; 4 1
 ̂ > т Д З ^ '  ш£*

4S mL. #“  %.
И Г * *д  * **'Чтш



CZYTELNICY В Д
FERALNA 1Э-ТКА

Czy « Zycie Tygodnia » wpro­
wadza nową pisownią? Co ozna­
cza niezwykły artykulik na stro­
nie szóstej numeru 13-go. Kto to 
jest ten « dzielny żołniesz Ira» 
piszący « kturego i intelygentna ». 
Jeśli to miał być artykuł prima a- 
prilisowy, to redakcja spóźniła się 
o cztery tygodnie. Zresztą to nie 
było wcale dowcipne.

Witold K. - Rzym

* * *

Naturalnie nie marny zamiaru 
wprowadzać nowej pisowni. Wszy­
stkiemu winna jest feralna trzy­
nastka. Niewątpliwie słyszał Pan 
o chochliku drukarskim prześla­
dującym wszystkie dzienniki i ty­
godniki na całym kwiecie. Nam 
spłatał figla przy trzynastym nu­
merze. Mimo dwukrotnej rewizji 
nie zauważyliśmy tego. W nie­
wytłumaczony sposób zniknęło 
pięć początkowych wierszy tego 
artykuliku.

« Dzielny Zolniesz» Ira jest 
absolwentką szkoły oficerskiej 
przy wojsku Żymierskiego i to 
tłumaczy fantastyczną ortografię 
listu. Bardzo przepraszamy wszy­
stkich Czytelników za ten «re­
bus ». (Redakcja)

* * *

WIADOMOŚCI Z POLSKI

Przebywając w szpitalu wo­
jennym w Ankonie przypadkowo 
wpadł mi w ręce numer « Życia 
Tygodnia >. Po przeczytaniu i za­
kupieniu kolejnych numerów, za­
ciekawiło - mnie to czasopismo, 
gdyż artykuły i wiadomości są za­
ciekawiające i dobrane ilustracje. 
Sądzę, że w żadnym in­
nym czasopiśmie nie ma tak cie­
kawych artykułów z terenu Pol­
ski, jak w «Życiu Tygodnia». Gdy 
czasopismo dojdzie do każdego za­
kątka Włoch, każdy żołnierz bę­
dzie czytelnikiem « Życia Tygod­
nia ». Czytając nr. 7 « Życia » po­
dzielam wspaniałą myśl rzuconą 
przez strz Stanisława T. C.M.F. 
460. Zupełnie słuszna uwaga.

Proszę o regularne przesyła­
nie tygodnika i brakujących w 
moim komplecie numerów 1, 2, 3, 
4 i 5. Życząc owocnej pracy i 
świetnych wyników i td.

kan. Edmund M., Polish For- 
ces С. M. F. 590.

Przypominamy Czytelnikom, 
ze mysią rzuconą w n. 7-ym przez 
strz. Stanisława T. Polish For ces 
C.M.F. 460 było gromadzenie prze­
czytanych dzienników i tygodni­

ków i przekazywanie ich dla Po­
laków w Niemczech. (Redakcja)

* ■f
DO PANA AL

Do Redakcji « Życia Tygodnia » 
w Rzymie.

Proszą o zamieszczenie na ła­
mach pisma Panów « wyjaśnienia » 
dla pana A l z rzymskich « W iado­
mości Polskich », kłóry w artykuli­
ku p. t. « Taranem », zamieszczo­
nym w rubryce « Ostrze na ostrze », 
w Nr. 36 « Wiadomości » z dn. 11 
kwietnia 1946, usiłował w następu­
jących słowach « w y ja śn ić» p. Je- 
rzyczow i, dlaczego żołnierze 2 Kor­
pusu kupują « Wiadomości » war­
szawskiej « ambasady » w Rzymie:

« Ah, - pisze pan Al - więc po 
5 miesiącach istnienia pisma i co­
dziennych niemal atakach w prasie 
2 Korpusu, żołnierze - nieboraczki 
w dalszym ciągu przypuszczają, ie  
« W iadom ości» wydaje mama-O- 
chotniczka albo p. Stahl-Kania Ru- 
siłło... Nie panie Jerzycz - « woj­
skowi polscy w Rzymie dobrze 
wiedzą ,czym są « Wiadomości Pol­
skie » i dlatego włfeśnie je kupują i 
bądą kupować ».

Zgadzam się całkowicie z pa­
nem Al, że żołnierze polscy w Rzy­
mie - nie tylko w Rzymie - rze­
czywiście doskonale w ied zą , czym 
są « Wiadomości Polskie » i rzeczy­
wiście kupują je  nie bezwiednie, 
ale zupełnie świadomie. Z kolei 
jednak ja chciałabym « wyjaśnić »> 
panu A l, dlaczego to robią. Otóż 
tak, jak siedząc w łagrach i obo­
zach sowieckich uczyliśmy sią ję­
zyka rosyjskiego bynajmniej nie z 
miłości do « bratniego słowiańskie­
go narodu » i nie poło, by wysłu­
giwać się potem Sowietom, ale dla­
tego, ie  « tylko wtedy można naj­
lepiej poznać wroga, gdy się zna 
jego ję z y k », tak i obecnie, z tych 
samych pobudek, czytamy « prasę » 
warszawskiej « ambasady ». Chce­
my poznać jej « język ». Zresztą 
trzeba przyznać, ze nie sprawia 
nam on specjalnych trudności, gdyż 
w przeciwieństwie do rosyjskiej cy­
rylicy, - « prasa » rzymskiej « am ­
basady » posługuje się alfabetem 
zupełnie podobnym do naszego - 
polskiego.

Powyższego wyjaśnienia nie 
przesyłam do « Wiadomości Pol­
skich », gdyż jestem przekonaną 
że nigdyby sie nie ukazało.

Ochotniczka - córka
* * *

SKRZYNKA POCZTOWA
szer. Gajda Leon, Polish For­

ces C.M.F. 627: Numery wysłaliś-

N a naszej dzisiejszej okładce de­
monstracje komunistyczne w 
Trieście, który — jak wiadomo — 
jest jednym z najtrudniejszych 
zagadnień konferencji paryskiej. 
Czy Triest będzie Gdańskiem 

1946 roku?

« Zycie tygodnia » wydaje Zdzisław 
Ba u za « Dom Prasy Polskiej S. A. »

New York London Romę C.iiro 
Redaktor ;

Dr. Ignacy Kleszczyński
Adres dla korespondencji :

Roma, Via Corvisieri 17, int. 9
* * *

Konfo bankowe « Życia Tygod­
nia »: « Banco di Napoli » w Rzymie, 
Numer konta bieżącego dla wszel­
kich wpłat: c/c 5909, za pośredni­
ctwem oddziałów «Banco di Napoli» 
we wszystkich miastach.

♦  *  *

Stab. Tipo-rotocalcografico Yecchio- 
ni e Guadagno - Roma - Tel. $80.680

* *  *

Zdjęcia: Associated Press, Keysto­
nę, International N. S. i British 

Photo.

my. Przekazać nalepiej przesyłką 
poleconą, lub na konto bankowe 
« Życia Tygodnia ».

por. Nechay Czesław, Polish 
Forces C.M.F. 633: Żądane nume­
ry przekazaliśmy. O Pańskim bra­
cie dziennikarzu nie słyszeliśmy, 
ale mamy nadzieję, ie uzyskamy 
z innego źródła informacje.

Pluton Łączności 16 Pom. 
Bryg. Piech.: Dziękujemy, wysył­
kę rozpoczynamy.

strz. Urbanowicz Mieczysław, 
Polish Forces C.M.F. 150: Otrzy­
maliśmy, dziękujemy.

Kan. Słota Zdzisław, Polish 
Forces С. M. F. 552: Opóźnie­
nie odpowiedzi wynikło z braku 
wspomnianych przez Pana znacz- 

* ków w handlu. Obecnie można je 
nabyć w Rzymie, przy via Con- 
dotti 16 w « Unione Filatelistica ».

A
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LUDZIE, FAKTY, ZAGADNIEŃ

ZYCIE

f

WŁAŚCIWA CHWILA
W współczesnym świecie cy­

nicznego zakłamania i paraliżu 
postępowego strachu Zachodu 
przed dyktatem czerwonego tota­
lizmu — dzieją się dziwne para­
doksy. Oto np. Austria, która 
wniosła wkład w tej wojnie, ale 
po stronie hitleryzmu i faszyzmu 
— na konferencji paryskiej może 
wnosić pretensje o Tyrol włoski. 
Jednocześnie Polska, która wniosła 
ogromny wkład krwi i nieustan­
nej walki po stronie demokracji 
Sojuszników zachodnich — nie 
może wnieść swoich niezaprze­
czalnych praw do połowy własne­
go terytorium, zrabowanego 
wbrew wszelkim prawom między­
narodowym... Dlaczego?

Oto Rada Bezpieczeństwa O* 
N. Z ., jak i konferencja paryska 
może i musi zajmować się rządem 
gen. Franco w Hiszpanii, i równo­
cześnie drugi rząd republikański 
za granicą znajduje schronienie 
we Francji, pieniądze i oparcie i 
prowadzi akcję. Jednocześnie nikt 
ani na Radzie Bezpieczeństwa O. 
N. Z. ani na konferencji paryskiej 
nie zajmuje się moskiewską kuk­
łą i jej wyczynami w Polsce, czy­
li i. zw. tymczasowym rządem, arii 
też nikt nie zajmuje żądaniami le­
galnego i jedynego Rządu R. P. .. 
Dlaczego?

Oto żołnierz polski, który wal­
czył wszędzie w tej wojnie, wal­
czył z hitleryzmem i faszyzmem — 
nie może wrócić do swojej włas­
nej ojczyzny. Przedstawiciel mo­
skiewskich kukieł, — którym po­
lecono być popami, czyli pełnić 
obowiązki Polaków i którzy jesz­
cze naszego języka się nie nau­
czyli — równa Żołnierza Polskie­
go w jego prawach z grupą SS  » 
i decydować chce o naszych pra­
wach... Dlaczego?

Oto t. zw. administracja war­
szawska, rządząca w Kraju przy 
pomocy własnej armii, czyli armii 
sowieckiej, aresztuje polskich 
chłopów i robotników ,za to tylko, 
że mają odwagę upomnieć się o 
minimalne prawa, już nie оЬугѵа- 
tela we własnym państwie, ale 
niewolnika do życia..., o równo­
cześnie zbrojne ramię administra­
cji warszawskiej czyli 600.000 
krasnoarmiejców rządzi, gwałci i 
rabuje... Dlaczego?

Oto armia Żymierskiego jest 
demobilizowana i zmniejszana do

2 Y C IB  T Y G O D N I A  s M AJA

Stanisław Staszic

Konstytucja 3 maja 1791 r., dzie­
ło najświatlejszych umysłów pol­
skich największych postepowco'w, 
jak Stanisław Staszic i Hugo Koł­
łątaj nie była czymś oderwanym, 
nie była tylko jasną racą naszych 
dziejów. Było to wyraźne ujęcie 
tego ducha prawdziwej wolności 
i demokracji, która żyła od wie­
ków w polskiej krwi, jak i dziś 
tętni w naszych żyłach. Polska 
ludzi pracy, Polska demokratycz­
na i wolna — były i są myślą 
przewodnią każdego Polaka. I 
dlatego dzień 3 Maja stał się świę­
tem narodowym, stał się świętem 
Polski wolnej i demokratycznej. * i

cyfry 250.000, a równocześnie siły 
armii czerwonej, a więc wiernej
i uległej mocodawcom Moskwy 
wzrastają na terenie Kraju. Dla­
czego?

Oto Rosja posyła do Francji
500.000 ton zboża, a jej mocodawcy 
warszawscy morzą Polskę głodem, 
wyniszczają gospodarczo, gubią 
nasze najmłodsze pokolenie - dzie 
ci polskie. Dlaczego?

Odpowiedź jest jasna i prosta. 
Związek sowiecki nie kryje juz 
dzisiaj swoich planów i celów. 
Karty juz wyłożył na stół. Gra 
staje się otwarta. Albo Zachód 
odda Europę i wykona dyktat so­
wiecki, albo Związek Sowiecki 
sam ją sobie zabierze. I tego prze­
jawem jest konferencja paryska.

Dziś przyszła już chwila ,w 
której Polska i jej prawa muszą 
być wysunięte, a nasi politycy 
przejść do ofensywy Nie pro­

testować, ale wyraźnie i zdecy­
dowanie żądać! Zdjąć pieczęć 
wstydliwego milczenia ze sprawy 
naszej na arenie międzynarodo­
wej, wydać białą księgę rządów 
sowieckich w Polsce, zmusić świat 
do ujawnienia wstydliwie ukry­
wanych faktów. Poją/' szeroko za­
krojoną akcję\ uświadamiająca; 

nie Polakom, ale społeczeństwa 
Zachodu.

Chwila właściwa już nadeszła.
* * r  

CZY POLSKIE STRONNICTWO 
LUDOWE PRZESZCO DO 
OTWARTEJ OPOZYCJI!

Na posiedzeniu t.zw. Krajowej 
Bady Narodowej administracja 
warszawska postawiła wniosek o 
votum zaufania. Brzmiał on: « Po 
wysłuchaniu expose Osóbki oraz 
po przeprowadzeniu dyskusji K.R. 
N. wyraża votum zaufania rządo­
wi, który w trudnych warunkach 
powojennych ma za sobą poważne 
osiągnięcia, mimo braku wewnęt­
rznej spoistości wywołaną posta­
wą Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego ».

46 członków P.S.L. wstrzyma­
ło się od głosowania.

Opinia angielska uważa, że 
jest to początek otwartej opozycji 
Ludowców, który pociągnie za so­
bą ustąpienie Mikołajczyka z 
« rządu ».

* ♦ ♦

BIERUTNE GADANIE
Osśbka wystąpił z oskarżenia­

mi . doić wyraźnie skierowanymi a 
powtórzonymi przez Moskwą juź 
niefylko przeciw Gen. Andersowi, 
ale i przeciw Anglikom, stwierdza­
jąc, że « agenci w nowych mun­
durach » uzbrojeni « w maszynową 
broń i radiostacje angielskie...» 
Nawet znalazł sią jakiś agent, któ­
ry był hitlerowcem i zarazem agen­
tem wywiadu brytyjskiego;...

Nie wspomniał tytko Osóbka 
nic o kilku dywizjonach lorłec la­
tających 2 Korpusu, które wysadziły 
kilka brygad spadochronowych w 
Kraju... Natomiast zapewnił; że 
wszystkich tych agentów zlikwi­
duje. I w to zapewnienie możemy 
absolutnie wierzyć. Nowe masowe 
aresztowania obejmują cały Kraj, a 
szczególnie członków P. S. L.

Zapewne niedługo bądą « wy­
bory... »

I 4  4 *> 3



POLSKA
W ZWIERCIADLE 

PRASY KRAJOWEJ

RZECZPOSPOLITA
«UPIORY RATUSZA 
WARSZAWSKIEGO * CZYLI 
« KULTURNIKI»...

W  warszawskiej « Rzeczypos­
politej » ukazało się następujące 
sprostowanie, które dość wyrazi­
ście naświetla stosunki w t. zux 
ministerstwie kultury, jak i ośmie­
sza używane przy każdej sposob­
ności przez czerwonych totalistów 
komunistycznych określenie « re­
akcjonista ».

Tu, nie tak dawno jeszcze stał kościół Św. Marii. Nie tak dawno 
jeszcze była wolność, której dzieci Warszawy łakną...

D0 .....
Redakcji „Rzectyipo^Oiąlęjj"

w miejsca
W jmiąafcu 7. felietonem p ł. „Na marginesie 

— Przyjaciel Lodu o®yH «ipółka aułorakt"* 
/ani jes/czouym nu lamach ,,Rrecz>ipos|)ol1H«jł* 
w Nr 25-ym 7. dnia 35 stycznia br. w myśl 
obcwiąr.ujących przepisów prasowych p m w  
o umieszczenie nastę^ąjącego *prrot o want» i

Nieprawdy jest, jakoby Naczelnikiem Wy- 
d iału Kultury j  Sztuki Zarządu m. st. War­
szawy jest oh. Henryk Ladosr-Stmuga nato­
miast prawdą jest. że Naczelnikiem Wydziału 
Kultury i Sztuki wi. śt. Wararawy jest oh. .Ta­
nina DoraTrtowa.

Nieprawdą jest, źe ob. Henryk Ladosz- 
Smtąga, Szef Resortu Kultury. Oświaty i Pro* 
pagandy Zarządu m. et. Warszawy, zat>ropo­
nował Miejskim Teatrom Dramatycznym gra­
nie sztuki H. Ibsena „Wróg Ludu", natomiast 
prawdą jest, że ta sztuka została włączona do 
repertuaru przez Dyrekcję Miejskich Teatrów 
Dramatycznych za zgoda Min-? .«ter* iwa Kultu­
ry i Sztuki.

Nieprawdą jest. .że ob. Henryk Ladosz- 
Suzuga przerobił sztukę „Wróg Ludu" H. Ib­
sena, natomiast prawdą jest, że kierownictwo 
literackie Teatrów Miejskich poczyniło dopu­
szczalne i ogólnie przyjęte skreślenia w tej 
sztuce, tóóre nie zmieniają w niczym ani war­
tości. ani treści sztuki, co zostało stwierdzo­
ne wobec przedstawici(4i prasy przez specjal­
ną Komisję kfinisterstwa Kultury i Sztuki, 
w skład której wchodził oh. Wiceminister 
Leon Kruczkowski - i kierowniczka Sekcji Re- 
pertua now ej tegoż Ministerstwo. oh. Padwa.

Nieprawdą jest, że ob. Henryk La<tos/-Smu- 
ga jest zwany popularnie „Upiorem Ratusza 
Warszawskiego", natomiast prawdą jest, że 
tak dotąd twierdzi zaledwie dwóch ludzi: 
Adam Wąiytk fart. w Kuźnicy Nr 3 z tln. 2Я 
Izm.! i autor felietonu wyżej wymienionego 
ob. Wik.

Nieprawdą jest. że w sztuce D»sena należy 
dokonać zmiany tytułu z „W^ogn Ludu" na 

Przyjaciela Ludu", ponieważ nie zachodzi 
potrzeba zmiany tytułu tam gdzie nie zosta­
ła zmieniona treść utworu. Nadto porównanie 
Grr ytnały• Siedleckiego z Ibsenem j „Wroga 
Ludu" zr ..Spadkobiercą" jest niewątpliwie 
niewdaściwę zarówno w odniesieniu do treści 
społecznej obu utworów, jak i walorów re­
prezentowanych przez obu pjsnrzy Rędąc po~ 
chlebnym dla • (rrzvmałv Siedle,-kiego, niesłu­
sznie stawia Ibsena w szeregu pisarzy o ten. 
den e ja eh reakcyjnych, gdy tymczasem pow­
szechnie wiadomo, że Henryk Ibsen był w 
swoim  czasie buntownikiem przeciw istnieją 
remu podówczas porządkowi społecznemu, co

znalazło swój wyraz i w sztuce „Wróg Lud*i"J 
. W i ce-p r z e w od n jeżący

4 Rady Narodowej rn. st. Warszawy
Wiktor Grodzicki.

* * *

MAŁE PRZEOCZENIE
Podajemy wiadomość zamiesz­

czoną przez fałszywego warszaw­
skiego « Robotnika ». Jakżeż sen­
sacyjne —  nieprawdaż? Jakżeż 
świadczące o sprawności wojsk 
Ochrony Pogranicza i wykazują­
cego to za ludzie należeli do «kli­
ki londyńskiej ».

f Agent Raczkiewicza
aresztowany jako przemytnik
Dnia 3 marca b. r. zatrzymany zo-j

>.tał przez wojsko Ochrony Pop ni- 
cza Aleksander Mniszek, były ńci  
protokułu Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych „rządu” londyńskiego, który*
posługując sip paszportem dyploma­
tycznym* usiłował przemycił! г Polski 
3 kl#. złota w walacie, sztabkach i 
wyrobach oraz 100 par pończoch i in­
ne przedmiot*. ń l

t ylko... (cóz na to poradzić 
skoro za wsze w takich wypadkach 
jest jakieś tylko!), że « Robotnik » 
zapomniał o jednym, nieważnym 
zapewne szczególe z dyplomaty­
cznej kariery p. Alekandra Mnisz­
ka, zapomniał, ii byl on jednym 
z pierwszych, którzy « oddali» się

do dyspozycji władz warszawskich 
i, (widocznie w dowód uznania 
tych władz) mianowany został, na­
wet bez potrzeby udawania się do 
Canosy, czyli do Warszawy, se­
kretarzem strassburgerowskiej 
ambasady w Londynie. Na stano­
wisku tym pozostawał do ostatka, 
co tłumaczy dosyć niejasny ustęp 
« robotnikówskiej » sensacji, iż de­
likwent posiadał paszport dyplo­
matyczny. Pominięcie błahego 
faktu — i  wstyd!

* * *

150,000 AGENTÓW «BEZPIEKI»
PACYFIKUJE...
Banczyk na K.R.N. nawiązując do 
ostatnich aresztowań stwierdził, ze ł. 
zvv. ministerstwo bezpieczeństwa 
użyło 150,000 agentów w masowym 
niesztowaniu czionkow Polskiego 
Stronnictwa Ludowego.

* * *
MINISTER-NORMIROWSZCZYK

Każdy, który przeszedł Rosje i 
sowiecki lagier pamięta doskonale 
co to byl « normirowszczyk ». W ię­
zień pracujący w administracji obo 
zowej, arystokrata lagierny ustala­
jący dla swych współwięźniów 
normy pracy. W  niemieckich odpo­
wiednikach sowieckich obozow, w 
Dachau, w Buchenwaldzie, w Bel- 
sen - nazywano ich « capo >». Dla 
nich byl specjalny kocioł, lepsze 
jedzenie i ubranie. Musieli sie fylko
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POLSKA

Robotnice zakładów telefonicznych w Warszawie w ubiorach nic 
znanych w wolnej Polsce: w sowieckich « fu fajkach i męskich

trzewikach

odpowiednio gorliwie « zasługi­
wać ». Na 25 kolonii w Seroklagrze 
w Archangielskiej obłasti w okre­
sie od 1940 do 42 roku normi- 
rowszczykiem b y ł obecny « wice­
minister pracy i opieki społecznej » 
rządu warszawskiego F. Mantel, 
który z ramienia t. z. PPS'u przyje­
chał na kongres socjalistów wło­
skich. Prot. Kot (bez wąsów) nawet 
sie z nim sfotografował.

Tow. Mantel, prawem kaduka 
reprezentujący polskich socjalistów 
jest wiceministrem pracy, « normi- 
rowszczykiem ». Ma przecież odpo­
wiednie przeszkolenie...

♦ * *
JAK SIĘ .PODRÓŻUJE W POLSCE*

Od jednego z naszych czytel­
ników otrzymaliśmy barwny opis 
warunków, w jakich odbywa się 
« turystyka » w Polsce:

« Podróże odmładzają » zwykli 
mawiać Francuzi. Jeżeli chodzi 
jednak o podróże w obecnej Pol­
sce, nie można w żadnym wypadku 
zastosować powyższego powiedze­
nia. Podróże % te nie tylko nie 
odmładzają, ale nawet postarzają o 
dobre kilka iat. Są one zmorą, kosz­
marem nie dającym spać po nocach 
ludziom, którzy z tych czy innych 
przyczyn zmuszeni są opuścić do­
mowe pielesze i udać się w tak 
niebezpieczną wyprawę jak np. z 

ło d z i do Wrocławia.

POGOŃ ZA KOLEJARZAMI
Oto jak wygląda mniejwięcej 

podróż na tej trasie. Podróżny uda­
je się na dworzec na kilkanaście 
godzin przed odjazdem pociągu. 
Po wykupieniu biletu (za słone pie­
niądze) rozpoczyna pogoń za kole­
jarzami, dowiadując się, gdzie 
znajdują się wagony, które o tej 
i o tej godzinie mają odjechać do 
Wrocławia. Po otrzymaniu odpo­
wiednich informacji udaje się na 
wskazany tor, odszukuje wagony І 
instaluje się w jednym z nich, oczy­
wiście w miejscu jak najbardziej 
oddalonym od okna, żeby mu nie 
wiało (brak szyb).

. W wagonach znajduje się już 
wielu innych jemu podobnych. Idąc 
za przykładem swych współtowa­
rzyszy podróży, pogrąża się w sen. 
A śni mu się, że dojechał szczęśli­
wie do Wrocławia.

NIEDOŚWIADCZENI

Tymczasem wagony zapełniają 
się i gdy wreszcie w oznaczonym 
terminie pociąg już gotowy do 
drogi wjeżdża na stację, tłum nie­

doświadczonych pasażerów, którzy 
przyszli zaledwie na trzy lub cztery 
godziny przed odjazdem pociągu, 
znajduje jedynie miejsce na da­
chach lub stopniach wagonów. W 
końcu « pociąg widmo » rusza 
wśród okrzyków przerażenia tych, 
którzy pierwszy raz jadą na da­
chach.

Nasz podróżny oddycha z ulgą. 
Pierwsza przeszkoda przebyta, Ale 
niestety złośliwy los zgotował" mu 
wiele przeszkód. Oto gdy pociąg 
po kilkugodzinnej jeżdzie zbliża 
się do pewnej małej stycyjki, pa­
nuje na niej nieopisane zamiesza­
nie.

« BOJCY »»
Podróżni^ wyglądają z okien i 

blady strach ścina im krew w żyłach 
Przyciskają do siebie walizki i cho­
wają pośpiesznie zegarki.

Na stacji stoi bowiem kilku­
dziesięciu żołnierzy sowieckich, któ­
rzy mają zamiar wsiąść do zbliżają­
cego się pociągu. I gdy tylko po­
ciąg zatrzymał się, zaczynają wśród 
okrzyków i przekleńsł opróżniać 
dla siebie miejsca. G inie przy tym 
oczywiście kilka walizek. Za chwi­
lę już cała gromada pasażerów, 
wyrzucona drzwiami znajduje się 
na stacji. «Bojcy» rozkładają się po 
ławkach, zasypiając natychmiast po 
całodziennym pijaństwie

Pociąg odjeżdża. Wśród « wy­
siedlonych n z pociągu znajduje 
się także nasz biedny podróżny. 
Zgrzyta zębami z bezsilnej wście­
kłości, gdy dowiaduje się, że do

następ^go pociągu musi czekać 
kilkanaście godzin. Rozkłada się 
obozem w zniszczonym budynku 
dworcowym i czeka.

W następnym pociągu udaje 
mu się z trudnością zdobyć miejsce 
na dachu.

OSTATNIA PRZESZKODA - 
« TROFEJSZCZYKI »

Pociąg znajduje się już nieda­
leko Wrocławia. Jest wieczór. Na 
małej stacyjce gromadka ludzi zbli­
ża się do pociągu i instaluje się na 
opróżnionym właśnie dachu jedne­
go z wagonów. Składa się ona z 
jednego żołnierza sowieckiego, k il­
ku cywilów i kilku chłopców. Drze- 
miący podróżni nie zwracają na 
nich uwagi. Lecz w chwili gdy po­
ciąg powoli rusza, budzi ich okrzyk 
po rosyjsku: «W szyscy Polacy 
schodzić z dachu ». Okrzyk ten po­
chodzi z ust « bojca », a jest skie­
rowany do podróżnych na dachu. 
Równocześnie wyjmuje z kieszeni 
rewolwer i wymierza go w kierun­
ku podróżnych, którzy przerażeni 
zeskakują z dachów, jedni o wła­
snych, podwojonych strachem siłach, 
drudzy spychani przez cywilów, 
«w spó ln ików » żołnierza. Kiedy 
ochłonęli stwierdzają, że znajdują 
się o kilkanaście metrów od stacji 
i, że co najważniejsza nie mają wa­
lizek i tfumoków. Pociąg szybko od­
dala się. Pechowcy pozostali na 
stacji dopiero teraz rozumieją, co im 
się przydarzyło. Napadła ich banda 
« trofejszczyków » (od słowa trofea), 
jak ich nazywają w Kraju.
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POLSKA
tereny miedzą Bugiem i właściwa, 
granica, polsko-sowiecka,.

Sowiety zamieniają, ten obszar 
w pustkowie. Czy przygotowują tu 
jakąś bazę wypadową, cz*/ chcą 
tu stworzyć olbrzymiej szerokości 
pas graniczny dwu kultur, na okres 
przejściowy sowie ty zacji Europy - 
nie wiemy. Wiemy jedno: usuwa­
nie Polaków z tego obszaru ma 
charakter masowy, zmierzający do 
zupełnej likwidacji elementu pol­
skiego, przy czym. nikt nie zajmuje 
i nie ma zająć miejsca wysiedla­
nych...

Ruiny centrali telefonicznej w Warszawie (t.zw. gmach Cedergrenaj

« GOŚCIE Z ROSJI »
Grasują oni na catym łeryto- 

rium Polski. Składaja, sią z przy­
wódcy żołnierza sowieckiego, prze­
ważnie dezertera, rosyjskich cyw i­
lów, kłórzy po pracach przymuso­
wych w Niemczech nie chcą po­
wrócić do takich samych prac w Ro­
sji i wreszcie z wyrostków rosyjskich, 
którzy przedarli sią do Polski celem 
zdobycia « trotei ». Żołnierz nadaje 
całej bandzie «charakter urządowy»». 
Cyw ile zajmują sią powiększaniem 
zamieszania i paniki. Chłopcy zaś 
korzystając z zamieszania « zajmują 
s ią » dobytkiem podróżnych.

Później w czasie biegu zeska­
kują wraz ze zdobyczą i ukrywają 
ją, podczas gdy dorośli wspólnicy 
dojeżdżają niewinnie do następnej 
stacji.

Nasz biedny podróżny, który 
został wraz z innymi wyrzucony i 
okradziony odbywa dalszą drogą 
do miejsca przeznaczenia piechotą 
ślubując sobie w duchu, źe w dro­
gą powrotną uda sią dopiero wó­
wczas, gdy warunki komunikacyjne 
w Polsce polepszą sią.

Taki oto los oczekuje łych 
wszystkich, którzy odważają sią 
jeździć pociągami w obecnej Pol­
sce - kończy ciekawy opis nasz 
korespondent.

* * *
KTO TO SĄ «REPATRIANCI 
Z ROSJI)»

Jesteśmy obecnie świadkami 
nowego etapu realizacji planów

sowieckich w kraju. Oficjalna a- 
gencja administracji warszaw­
skiej « Polpress » pełna jest depesz 
na temat «powrotu» z za linii 
Curzona transportów Polaków « z 
Rosji ». Mówi sief o dziesiątkach, 
czy setkach nawet pociągów, przy­
wożących do kraju ludność pol­
ską, która kiedyś « szukała schro­
nienia na gościnnych ziemiach 
Związku Radzieckiego ».

Każdemu postronnemu obser­
watorowi tego zjawiska wydaje 
się, że wszystko jest w porządku, 
że spowodowanie powrotu tysię­
cy umęczonych pracą i tułaczką 
po bezkresach Rosji Sowieckiej 
jest pozytywnym osiągnięciem t. 
zw. « rządu tymczasowego ». Ni­
komu nie przyjdzie na myśl, że za 
tym «dobrodziejstwem, sowiec­
kim » kryje się nowa zbrodnia, 
równie potworna, jak tyle po­
pełnionych od chwili ustanowienia 
rozbiorowej linii Ribbentrop-Mo- 
łotow, popularnej pod umowną 
nazwą linii Curzona.

Repatrianci z za tej linii szep­
czą o wielu dawnych potwornoś­
ciach, które przeżyli w sowiec­
kim raju, donoszą także o nowych, 
którymi powiniem być zaalarmo- 
wany cały świat kulturalny.

Eurazja jest w trakcie popeł­
niania nowego potwornego oszust­
wa.. Ludzie, którzy « wracają » to 
nie repatrianci, — to wysiedleńcy 
wyrzuceni ze swych domów i 
chłopskich, zagród, to Polacy, z 
których przymusowo oczyszcza się

GDZIE ZAGINĘŁY TRANSPORTY)

Wiemy jeszcze jedno: Pola­
kom ładowanym do pociągów za­
pewnia się «wyjazd do Polski», 
'« na tereny przyłączone ». Ale u) 
praktyce? Na 5-6 transportów je­
den tylko idzie na zachód, —  po- 
zostałe w drodze zmieniają kie­
runek i pod silnymi konwojami 
wędrują wgłąb Rosji.

Alarmujemy: odbywa się no­
wa zsyłka Polaków do ZSSR i to 
obliczona na wielką skalę. Mówią
0 tym ci nieliczni, którym udało 
s ię  uniknąć wyjazdu na wschód
1 którzy znaleźli się przed linią 
Curzona. Pytają oni gdzie np. 
poszły m. i. transporty N. 85, 86, 
87, 88 i 89? Dlaczego Państwowy 
Urząd Repatriacyjny, który otrzy­
muje t telegraficzne meldunki o 
przejściu transportów przez « gra­
nicę Ribbentrop-Mołotow». zawia­
domiono tylko o przybyciu pocią­
gów N. 84 i 89 — skoro od dawna 
wyruszyły w podróż « na zachód » 
wszystkie transporty od 84 do 90 
włącznie? Opinia polska w Kraju 
i na obczyźnie jest mocno zanie­
pokojona tymi i innymi wypadka­
mi tajemniczych « zaginięć ». •

A  może propagandziści zpod 
znaku rzymskiej t. zw. polskiej 
ambasady potrafią odpowiedzieć 
na te pytania, może te « zaginio­
ne numery » potrafią odszukać —» 
a może stwierdzą z cynizmem, że 
Polacy z tych pociągów pojechali 
budować z wdzięczności dla « os- 
wobodzicielki >>, jej wielkość na 
stepach Kazachstanu, czy pustko­
wiach Syberii.

* * *

NIE CHCĄ, BOLSZEWIKÓW

Prasa angielska podaje, że z 
7000 Polaków przebywających w 
Tanganice (Wschodnia Afryka) tyl­
ko 60, czyli mniej niż l°/o, wyka­
zało ochotą do powrotu do dzisiej­
szej Polski.
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Z CAŁEGO ŚWIATA

Ogólne zdjęcie fragmentu cmentarzu: widać odkopany grób Mus-
soliniego

słkie samochody zdążające na plac 
Wenecki z naiwnym pytaniem «Czy 
nie ukrywacie zwłok Mussoliniego?».

Strażnik cmentarza pokazuje bul 
« ex-duce », pozostawiony przez 
tych, którzy wykradli zwłoki 

Mussoliniego

CZECHOSŁOWACJA
« ODDAJĄ » ROSJI 10.000 ŻYDÓW

Rosja « handluje » t. zn. zabie­
ra nie tylko naftę i urządzenia 
fabryczne (Polska, Węgry, Rumu­
nia i td.), ale również ludzi — jak 
to wiemy. ,

Ostatnio Światowy Kongres 
Żydostwa zwrócił się o pomoc do 
Anglii i Stanów Zjedn., by prze­
ciwdziałały przekazywaniu przez 
rząd czechosłowacki 10000 Żydów. 
Okazuje się, że na zlecenie Związ­
ku Radzieckiego, Czechosłowacja 
postanowiła « oddać » Rosji 40,000 
ludności z Rusi Zakarpackiej, 
wcielonej do Związku. Wśród tej 
ludności są również Żydzi. Wsku­
tek tego policja czeska rozpoczęła 
Wyłapywać i aresztować Żydów i 
wydawać ich w ręce sowieckie.
30,000 Karpato-Ukraióców czeka 
ten sam los.

W Polsce również przekazuje 
się siłą Ukraińców i Białorusinów 

sZwiązkowi Radzieckiemu.

Ezio Barbieri przywódca rewolty
w więzieniu San Vittore

WŁOCHY
PYTANIA PREMIERA DE GASPERI

« Skąd nadchodzi broń wyłado­
wywana w Bari i Chioggia, przezna­
czona dla komunistów? » - zapylał 
premier włoski De Gasperi podczas 
swego przemówienia, wygłoszonego 
wobec 2000 delegatów na kongresie 
partii chrzęści jansko-demokratycz- 
nej w Rzymie. Był to niewątpliwie 
zwrot retoryczny, nikt przez chwilę 
nie wątpił, ze premier doskonale 
wie, skąd ta broń i amunicja pocho­
dzi. Kiedy jeden z delegatów sta­
piając kropkę nad i, krzyknął «z Ro­

sji », premier uśmięchnął się i po­
praw ił go łagodnie «N ie , nie z tak 
daleka ».

Jest publiczną tajemnicą, że Ti- 
to dozbraja włoskich komunistów.

W chwilę później De Gasperi 
zadał drugie pytanie: «C iekaw y 
jestem, skąd i w jaki sposób broń 
dostała się do więzienia w San Vit- 
łore w Mediolanie? »

W tym samym przemówieniu 
premier, który jest człowiekiem zrów­
noważonym i unikającym wszelkiej 
demagogii oskarżył komunistów o 
zamordowanie siedmiu przeciwni­
ków politycznych, w tym jednego 
księdza.

Kongres wypowiedział się 3-4 
głosów za republiką, co niewątli- 
wie osłabi znacznie stanowisko do­
mu królewskiego, który do tej chwili 
uważał stronnictwo premiera De 
Gasperi za najsilniejszy bastion mo­
narchii.

BUNT W SAN YITTORE

Policja w Mediolanie zadaje so­
bie to samo pytanie» co premier: 
Skąd dostało się tyle broni do wię­
zienia San Viłłore? Kto pomagał 
więźniom z zewnątrz w zorganizo­
waniu buntu, który udało się do­
piero uśmierzyć po czterodniowych 
walkach? Jaki jest związek między 
buntem, a wykradzeniem ciała Mus­
soliniego?

Czy cała sprawa jest sprytnie 
pomyślaną prowokacją komunisty­
czną czy też rzeczywiście sprawca­
mi są faszyści. Śledztwo jak dotąd, 
niczego nie wyjaśniło. Aresztowano 
dwu grabarzy. W Rzymie policja 
przez dwa dni zatrzymywała wszy-
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ŚWIATA
« odstukiwali w kieliszki », by nie 
« zepsuć powodzenia »... Optymizm 
okazał się krótkotrwały i przeżył 
jedynie początkowe harce proce­
duralne, podczas których Moło- 
tow wykazał « wspaniałomyślną\ 
kompromisowość, zgadzając się 
na udział Francji przy zawieraniu 
pokoju z satelitami osi, z którymi 
nie walczyła. Pamiętamy, że pod­
czas konferencji londyńskiej za 
żadną cenę nie chciał się wówczas 
na to zgodzie. Tym razem takty­
ka Mołotowa podyktowana jest 
zamiarem wzmocnienia stanowis­
ka komunistów francuskich w 
dniach referendum ludowego. Stąd 
ukłony pod adresem Francji. Jako 
tako przebrnięto przez trzecio­
rzędną sprawę floty włoskiej. Na­
tomiast jut podział dawnego im­
perium Mussoliniego okazał się 
orzechem nie do zgryzienia.

Targi paryskie są dalszym cią­
giem nieszczęsnej polityki sfery 
napływów, i ta polityka ciąży nad 
całą konferencją. Wszyscy zdają 
sobie sprawę, że w pałacu Luxem- 
burgskim toczy się jedynie cyni­
czny handel o to, czy Triest, Try- 
politania mają być w sowieckiej 
sferze wpływów, czy też pod kon­
trolą mocarstw zachodnich i że 
los Włoch i Słoweńców w Trieście, 
jak i Beduinów w Trypolitanii — 
jest zarówno obojętny Beninowi 
jak i Mołotowowi,

Do konferencji paryskiej na­
leży ustosunkować się z najwięk­
szą ostrożnością.

Mołotow — przedstawiciel sowiec­
kiej zaborczości zgodnie z taktyką 
Lenina — Stalina robi « dwa kro­
ki naprzód i krok wstecz ». W Pa­
ryżu Mołotow kokietuje Francję•

Jest to partia pokera, przy 
której wszyscy gracze « bluffują ». 
Kiedy Mołotow rzucił do stawki 
projekt międzynarodowej kontroli 
dla Trypolitanii i Cyrenajki, z so­
wieckim administratorem w 
pierwszej i brytyjskim w drugiej, 
Веѵіп z miejsca « skontrował 
wnioskiem utworzenia niepodle­
głego państwa z Libii i Trypoli­
tanii. A jugosłowiański « kibic » 
Mołotowa dorzucił kartę z projek­
tem oddania Triestu pod kontrolę 
Jugosła wii, Włoch i...Uk ra i u y.

Bla-bla-bla, jak mówią
Francuzi.

Z С А Ш

Czterej ministrowie zasiądą do stołu starannie oczyszczonego w 
sali im. Wiktora Hugo. Czy atmosfera obrad będzie równic

« czysta »?

Co kalkuluje Byrnes (St. Zjednoczone) i jakie stanowisko zajmie 
Веѵіп (W. Brytania)? Oto pytanie, które zadaje sobie świat, wczy­
tany pilnie w niewiele mówiące telegramy z konferencji paryskiej

FRANCJA OSZCZĘDNOŚĆ 
PRZEDE WSZYSTKIM

BLA-BLA-BLA
Korespondent « Życia Tygod­

nia > donosi z Paryża:
Paryż powitał konferencję 

« Wielkiej Czwórki » z dużą obo­
jętnością. Dzienniki znacznie wię­
cej miejsca poświęcają sensacyjno 
filmowemu pościgowi za bandyta­
mi amerykańskimi po • ulicach 
Montmartre, niż sprawozdaniom z 
obrad w dostojnym pałacu Lu- 
.remburgskim.

Pomimo przepięknej, słonecz­
nej pogody w dniu otwarcia tego 
międzynarodowo — politycznego 
festiwalu przed pałacem, w któ­
rym dawniej mieścił się senat, 
zgromadziła się tylko garstka cie­
kawych.

Przybywających kolejno dele­
gatów witano bez szczególnego en­
tuzjazmu. Trzeźwi i praktyczni 
Paryżanie nie mają najmniejsze­
go złudzenia, że konferencja po­
kojowa będzie kontynuacją poli­
tycznego «bla-bla-bla » (tak na­
zywają nad Sekwaną bezowocną, 
pustą gadaninę). Kiedy zajechał 
samochód z małżonkami przed­
stawicieli Stanów Zjednoczonych, 
paniami Byrnes, Vandenbergh i 
Conally — Paryżanki zgromadzo­
ne przerf pałacem lu.vemburgskim 
głośno dały wyraz swemu zado­
woleniu, że moda amerykańsko 
jest jeszcze daleko w tyle za pa­
ryską ч haute couture ».

Ogólną uwagę zwrócił przed­
potopowy samochód, z którego 
wysiadł minister Веѵіп ze swoim 
doradcą Olwerem Нагѵеу. Jeden 
z widzów złośliwie zauważył: 
« tym wozem jeździł chyba jesz­
cze Lloyd George podczas konfe­
rencji wersalskiej »...

Francuskie Quai D’Orsay, (mi­
nisterstwo spraw zagranicznych), 
przygotowało konferencję staran­
nie, jednak bez zbytniego zbytku, 
w którym lubują się Amerykanie. 
Na każdym kroku widać wyraźnie 
oszczędnościową gospodarkę. Sto­
ły, przy których zapadać będą do­
niosłe decyzje, maja/ nogi tylko... 
do połowy pozłacane. Reszta przy­
kryta jest zielonym suknem spro­
wadzonym z Toureoing. W pierw­
szych dniach delegacje więcej

zajmowały się kłopotami kwater- 
mistrzowskimi, niż samymi obra­
dami.
BRYTYJCZYCY GŁODUJĄ

Najliczniejsza, 200 osobowa, 
delegacja sowiecka zamieszkała w 
hotelu Plaża-Athenee. Kiepskie i 
bardzo szczupłe jedzenie uzupeł­
niają 20 skrzyniami kawioru przy­
wiezionego z Moskwy i dostawa­
mi z suto zaopatrzonej spiżarni 
ambasady.

Amerykanie rozmieścili się w 
hotelu Meurice, który jest ciasny, 
staromodny, ma natomiast dosko­
nałą kuchnię zaopatrywaną przez 
armią Stanów Zjednoczonych ra­
cjami wojskowemi.

Najgorzej dostało się Brytyj­
czykom, którzy wylądowali 
wprawdzie w stosunkowo nowo­
czesnym hotelu Georges V, nato­
miast wyłącznie mają być kar­
mieni przez kuchnią hotelową. 
Pierwszy « dinner », składający się 
z zupy, kalafiora, szpinaku i jed­
nego jajka, wywołał panikę wśród 
dyplomatów, którzy z miejsca 
zaczęli dopytywać się o możliwo­
ści dożywiania się na mieście.

GRA W POKIERA
Przez pierwszych kilka dni w 

Palais de Lu.rembourg panował 
optymizm. Podczas rozmowy w 

rbarze, delegaci zapewniali, że 
wszystko idzie jak najlepiej i

Pałac Luxemburgski, gdzie toczą się obrady « wielkiej czwórki». 
Na. zdjęciu t. zw. « wielka galeria »

Min. Bidault jest w trudnej sy­
tuacji. Czy będzie szukał oparcia 
w państwach zachodnich — czy 
też pójdzie za Rosją i rozszerzy 
wpływy kominternu we Francji?

JUGOSŁAWIA
«WOJNA NERWÓW W 
TRIEŚCIE »

Z uporem złośliwej i natrętnej 
muchy, Tito stara się wyprowqdzić 
z równowagi generała Hardinga, 
dowódcę 13 korpusu brytyjskiego, 
którego oddziały rozrzucone są 
wzdłuż linii Morgana. Artyleria ju­
gosłowiańskich partyzantów dzień 
w dzień urządza próbne strzelanie. 
Słychać ją wyraźnie zarówno w 
Trieście, jak i trochę dalej na pół­
noc w W illach i Klagenfurcie.

ZATRZYMAJĄ SIĘ NAD PADEM

W  tej ęhwiłi, według bardzo 
wiarygodnych informacji, Tiło skon­
centrował między granicę jugosło­
wiańską a lin ią Morgana armię 80- 
łysięczną. Ofo szczegółowy plan: 
w Tolmino znajduje się 31 dywizja 
im. Stalina, międzv tdrią a Aidus- 
sina 7 dywizja, w Postumii 1 dyw i­
zja proletariacka, w Circhna 14 dy­
wizja, w San Piętro del Carso dy­
wizja « Ossih >», między Erpelle i 
ѴіІІа del Nevoso oddziały 20 i 23 
dywizji, w Pisni oddziały 266 dy­
wizji oraz 8 dywizji, w Fiume od­
działy 43 dywizji.

W Trieście titowcy rdzpusz- 
czają pogłoski, strasząc Włochów, 
ie jak raz ruszą,to się już nie zatrzy­
mają nad Isonzo, ale aż nad rzeką 
Pad.

Jednocześnie propaganda ju­
gosłowiańska rezerwując dla Tita 
na wypadek dalszego zaognienia 
rolę mediatora, rozgłasza, że mar­
szałek należy do umiarkowanych, ie  
sprzeciwia się radykalnym posunię-
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ciom, do których pchają go doradcy 
skrajnego skrzydła « kompartii » 
Według tych samych informacji 
Tito wierzy, że decyzja konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w 
Paryżu Triest przypadnie Jugosła­
wii i tym argumentem stara sią  
przekonać swych w « gorącej wo­
dzie » kąpanych kolegów. Niewątpli­
wie jednak największą wymową dla 
partyzantów jugosłowiańskich mają 
silne jednostki pancerne brytyjskie 
i amerykańskie, skoncentrowane w 
rejcnie Udine-Triest.

SPRAWA GENERAŁA 
MICHAJŁOWICZA

« Michajłowicz uratował nam 
życie, zrobimy wszystko, by go ura­
tować » - oświadczył komitet lotni­
ków amerykańskich i kanadyjskich, 
którzy zestrzeleni podczas wojny 
nad Bałkanami znaleźli opieką 
wśród oddziałów czetników Mi- 
chajłowicza.

Lotnicy wysłali delegacją do 
Waszyngtonu, która interweniować 
bądzie u prezydenta Trumana w 
sprawie generała Michajłbwicza.

WĘGRY

Tyle jest wart banknot okupa­
cyjny na Węgrzech, że biedny 

chłop zapala nim. papierosa

KOLONIZACJA WĘGIER
Podczas, gdy dyplomaci so­

wieccy - (na czoło ich wysunął sią 
prof. Lange, obecnie znów oby­
watel polski, a z przekonań radzie­
cki) - zabawiają Zachód coraz to 
nowymi kawałami - plan rosyjski 
rozwija sią w pełni. Daleko jeszcze 
do tej osławionej konferencji po­
kojowej, która ma pokroić Europą, 
ale tymczasem czynią to w prakty­
ce Rosjanie, kpiąc sobie z wszel­
kich zobowiązań miądzynarodo- 
wych. Kolonizują Mongołami Lwów. 
W ilno, a teraz zakończyli osadza­
nie Ukraińców w pófnocno-za

chodnich W ągrzech. Zachód radzi, 
namyśla sią, urządza widowiska 
rozweselające w postaci O .N .Z . - a 
Kałmuki orzą i sieją żyzne skiby 
polskie, a Ukraińcy wągierskie ni­
ziny w sercu Europy...

Równocześnie Woroszyłow za­
kończył całkowite włączanie gospo­
darki wągierskiej w plan « piącio- 
la tk i» radzieckiej, uzupełniając to 
kontrolą przez armią czerwoną ko­
lei wągierskiej. Wzamian za to Sta­
lin - obiecywał na Kremlu premie­
rowi Wągier...uszanowanie niepo­
dległości.

I słusznie pisze « News W orld », 
że : u z wyjątkiem Włoch stanęliśmy 
przed tym, co wydaje sią potwier­
dzać okupacją sowiecką wszystkich 
najważniejszych punktów strate­
gicznych. W istocie jest to jut fakt 
dokonany, przygotowany przez 
Moskwą przed konferencją w Te­
heranie, kiedy to plan Churchilla 
zającia Bałkanów przez Anglo-Ame- 
rykan został oczywiście odrzucony 
przez Stalina, ale również przez 
Roosevelta ».

ZERWANA FLAGA AMERYKAŃSKA
Nic tet dziwnego, źe żołnierze 

sowieccy zerwali z jednego z gma­
chów poselstwa Stanów Zjednoczo­
nych w Budapeszcie flagą amery­
kańską...

Wszystko to ponoć załatwi kon­
ferencja czterech ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu, na którą 
Związek Radziecki wysyła Mototowa 
i W yszyńskiego, najlepiej obezna­
nych z «taktyką sow iecką» i 200 
innych, bo tyle zażądano wiz wjaz­
dowych do Francji...

Flagi państw biorących udział 
w obradach ONZ

DELEGAT CHIŃSKI I BRUDNA 
BIELIZNA

Victor Hoo, delegat chiński na 
O.N.Z. zamieszkał w N. Jorku w 
wytwornym hotelu Waldfor-Asto- 
ria, ale ma zamiar szukać prywat­
nego mieszkania. Powodem prze­

prowadzki jest fakt, że ilekroć 
znakomity Chińczyk przechodzi 
korytarzem hotelowym, różni goś­
cie obdarzają go stosami... brudnej 
bielizny w przekonaniu, źe jest on 
« praczem ».

Jak bowiem wiadomo pra­
niem bielizny w St. Zjednoczo­
nych zajmują sią omal wyłącznie 
Chińczycy.

Pan Vićtor Hoo woli już bru­
dy na Radzie O.N.Z.

NIEMCY
posiąp

Berlin zalepiony jest propa- 
gandowemi afiszami naglącymi do 
zjednoczenia sią socjalistów z ko­
munistami. W ychodzący w brytyj­
skiej strefie Berlina « Der Tagesspie- 
gel » w ten sposób ilustruje tą pro­
pagandą.

ENTW1CKLUNG

Tytuł nad rysunkiem brzmi 
« Rozwój ». Napisy na afiszach: 
1942 - ZW YCIĘSTW O  jest nasze; 
1944 - Totalna wojna - totalne
ZW YCIĘSTW O ; 1946 - Przez zjed­
noczenie db ZW YCIĘSTW A.

* * *
K.P.D . (Komunistyczna Partia 

Niemiec) liczy według oficjalnych 
danych 671.500 czŁnków. Na liczbą 
tą składają sią :

56.800 w strefie okup. amer. i 
franc.

103.700 w strefie okup. bryt.
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511.000 w sfrefie okup. sowie­

ckiej (« Die Neue Zeifung » Nr. 22).
K. P. D. (Komunistyczna Partie 

Niemiec) ogłosiła w Berlinie, i i  
przyjmuje w swe szeregi wszy­
stkich członków N.S.D .A.P., którzy 
wstąpili do partii po 1. V . 1937 r.

WŁASOW ARESZTOWANY
Znany generał A. Wla saw, 

obrońca Moskwy z 1941 r.f a póź­
niej wódz 400.000 armii złożonej 
z Rosjan,która walczyła po stronie 
niemieckiej przeciw Z.S.R .R. został 
aresztowany przez N .K.W .D . i przy 
usiłowanym przekroczeniu rosyjsko- 
amerykańskiej linii demarkacyjnej

* * *

Kardynał Yaulhaber po powro­
cie ze swej podróży do Włoch 
stwierdził między innymi, iż na te­
renie Italii znajduje się jeszcze po­
nad 200.000 jeńców niemieckich. 
(» Die Neue Zeifung Nr. 2 3 »»).

SZW AJCARIA
KUPILI ІЕЕРУ

W myśl zasady lepiej późno 
niż nigdy, rząd szwajcarski poś­
piesznie i z dużą energią przystą­
pił do motoryzacji swej armii. A 
wszystko przez zegarki... W za­
mian bowiem za zegarki ekspor­
towane do Stanów Zjednoczonych 
Szwajcarzy kupili dla kilku dy­
wizji Jeepy i wielkie potężne Dod- 
ge. Pierwsza partia 60 Jeepów i 
200 Dodge’ow przybyła już do Zu­
rychu. Jeep z miejsca zdobył so­
bie szacunek i sympatie żołnierzy 
szwajcarskich. Zdaniem fachow­
ców wojskowych zwrotny, wyt­
rzymały « jeep » idealnie dostoso­
wany jest do górzystych terenów 
szwajcarskich.

A WSZYSTKIEMU SĄ WINNE 
ZEGARKI SZWAJCARSKIE.,.

W Waszyngtonie przedstawi­
ciele Szwajcarii prowadzą układy 
co do losów niemieckich kapitałów 
znajdujących się na terenach 
szwajcarskich. Hiszpania już złoto 
niemieckie wydała. Teraz toczę się 
doić uciążliwe konferencje, które 
nie daję rezultatu. Szwajcarzy są 
oporniejsi.

W  chwili, gdy rozmowy utknę­
ły  na martwym punkcie « wyskoczy­
ły ... » zegarki szwajcarskie. Oczy­
wiście nie z wystaw, ale w formie 
apelu i to do samego Prezydenta 
Trumana. Ameryka Importuje zbyt 
dużo zegarków szwajcarskich « na 
całe życie » - wota prezes Federacji

amerykańskich robotników zegarmi­
strzowskich. G dy tak dalej pójdzie
76,000 robotników straci pracęl

Prasa amerykańska już podjęła 
alarm. Zobaczymy, co będzie, czy 
Ameryka sprowadzi mniej zegar­
ków szwajcarskich, czy fe i Szwaj­
caria prędzej wyda niemieckie 
kapitały... A  może po prostu ze­
garki będę gorsze, takie « na pół 
życia »...

ST. ZJEDNOCZONE

1 znów kupili « clomek maty i wyt­
worny », ...aby uprawiać krecią 

robotę

LETNIE REZYDENCJE DLA 
DYPLOMATÓW SOWIECKICH

Rzęd sowiecki wynajął dla 
swoich dyplomatów i urzędników w 
Stanach Zjednoczonych wspaniałe 
tereny w Long Island (New York).

Należały one dawniej ido p. 
Pratt, jednego z założycieli Stan­
dard O il. W  1912 r. kosztowały oko­
ło miliona dolarów. Poza ogromnym 
budynkiem mieszkalnym znajdują 
się tam baseny, korty tenisowe kry­
te i otwarte, fantastyczne ogrody, 
utrzymywane od 1890r. przez 59 
stałych ogrodników.

ARGENTYNA

Ptk. Peron (w koszuli) wygłasza 
mowę w Buenos Aires

W ARGENTYNIE ZMIENIAJĄ 
DEKORACJEI

Stany Zjednoczone prowadzą 
zdecydowaną walkę z Argentyną. 
Oskarżają obecnego prezydenta 
Juan D. Perona, że on i tego zwo­
lennicy są związani z hitlerowca­
mi. Wprawdzie zapowiedziały, że 
oproinione miejsce ich ambasa­
dora w Argentynie i autora « Nie­
bieskiej książki», oskarżającej 
Argentynę o prohitlerowskie sym­
patie, zajmie nowy ambasador 
George S. Messersmith, ale... 
właśnie zapowiedziały bojkot 
gospodarczy produktów argentyń­
skich, wypominając jej uchylanie 
się od pomocy głodującej Europie.

Tymczasem, chyłkiem i cicho 
wpłynęła do Buenos Aires na ma­
łym. rzecznym stateczku z Monte- 
video misja handlowa' sowiecka. 
Wprawdzie nie posiada ona żad­
nych praw dyplomatycznych, gdyż 
Argentyna nie uznaje od r. 1917 
Rosji, ale przypłynęła już z ro­
dzinami... Przybyła ona omal na­
zajutrz po wyborach, w których 
swoich sił próbowali pierwszy raz 
argentyńscy komuniści.

MEKSYK
• CZERWONY HRABIA».
DWORKIN ET CO.

W  prasie polskiej w Ameryce 
ukazał się apel uchodźców pol­
skich z osiedla Santa Rosa, w Mek­
syku, o pomoc wobec działalności 
agentów nasłanych przez gomółko­
wego « posła » hr. Drohojowskiego.

Któż to jest hrabia Drohojow- 
ski? Znają go doskonale Stany 
Zjednoczone, gdzie wysłany swego 
czasu tak reprezentował interesy, 
a le swoje, wobec ówczesnej mał- 
żonki-Amerykanki, źe nie chciał je j 
dać rozwodu bez odszkodowania. 
Po tym skandalu, który wywołał 
w iele hałasu w całej prasie amery­
kańskiej - hrabia ruszył na inne 
tereny, by wreszcie znowu wypły­
nąć - tym razem w roli gomółko­
wego wysłannika w Meksyku.

Rozpoczął urzędowanie od 
« zajęcia s ię » osiedlem polskim w 
Santa Rosa, z którego uchodźcy pol­
scy już poznali u sowiecki ra j»  i 
wracać nie chcą.

Hrabia przybył z całym szta­
bem urzędników z niejakim Dwór- 
kinem na czele. Kim jest pan Dwoi- 
kin? - pyta prasa polska w Am ery­
ce?...

Kim jest p. Samuel Chrabałow- 
ski, wydalony swego czasu z Pol-
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ski agent, który brał udzia ł w woj­
nie domowej w Hiszpanii? Kim jest 
jego małżonka p. Babel, przedsta­
wicielka Polpressu? Amerykański 
«P rzyjacie l Polski»» wota:

Ludność Santa Rosa to \y prze 
ważnej części żony, dzieci i ro­
dziny żołnierzy polskich z Dru­
giego Korpusu, bohaterów spod 
Ancony, Monte Casirio, Bolonii 
Jakim prawem ma nad nimi 
rządzić agent komunistyczny ? 
Jakie to przedstawia niebezpie­
czeństwo, łatwo sobie wyobra­
zić.

Mając w swyych rękach los 
rodzin, agenci sowieccy, zgodnie 
ze swą taktyką, będą w stanie 
wywierać nacisk na żołnierzy 
polskich, którzy krew swą lali 
za wolną Polskę i za cały świat 
cywilizowany.

M i n j st rowie spraw zagrani­
cznych Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych oświadczyli 
publicznie, że nikt z Polaków 
nie będzie zmuszany do podpo­
rządkowania się komunistycz­
nym władzom naruzconym na­
szemu krajowi.

Polacy z Santa Rosę apelują | 
do braci swoich w Stanach Zje-! 
dnoczonych i na całym świecie,
aby ich ratowali sieci sowiec-j 
kiej. Nie chcemy agenta komu-! 
nistycznego, • * ‘chcemy być j 
podporządkowa czerwonym l 
w lad zt >m na rzuconym Polsce, 
ani “czerwonemu hrabiemu” p. 
D roe h oj e ws k i em u.

Jeśli osiedle ma być zlikwido­
wane, ludność polska domaga się 
prawa połączenia / ipnymi sku­
pieniami polskimi njopodiełają-’ 
cym i narzuconym władzom. 
Wszyscy Polacy chcą wracać do 
Polski, choćby na najcięższe Wa­
runki. Ale nie do “nowej Polski*’ 
tworzonej z Moskwy rękoma a- 
gentów Stalina.

MODA
CZERWONE PERFUMY

« Moda na R osję» wybitnie 
osłabia we WvSzystkich chyba kra­
jach świata. Chustki i materiały 
w deseń sierpa i młota, tak chętnie 
noszone przez Amerykanki jesz- 

k cze do niedawna — dziś są już 
zupełnie « demodees ».

Tylko Paryż nie rezygnuje z 
motywów sowieckich — zarówno 
w polityce, jak i w dziedzinie 
mody.

Sensacją wśród pań paryskich 
sa nowe perfumy koloru... czerwo­
nego o wdzięcznej nazwie « Na­
tasza ».

Perfumy te wypuściła firma 
« Marny ».

Wydaje się, że sam pomysł 
też jest... marny.

Oto nowo moda... berlińska: żółto- 
niebiesko-czarna krata stroju
sportowego. Tak jest. Wojną 
Niemcy przegrali, ale moda nie 

zginęła póki żyją... kobiety

CIEKAWOSTKI

W Zanzibarze bez zmian... W pu­
blicznym. lokalu wisi portret, 
przed stauńcijący w centrum ko* 
ronację króla W. Brytanii, z lewej 

strony — cesarza Wilhelma 
(sic!), z prawej... cesarza Francisz­
ka Józefa (!!!). Zdjefcie powyższe 
reprodukuje wystawa z Afryki, 
wędrująca wśród oddziatów 2.

Korpusu

AMERYKANIE MAJA BRUDNE 
ZĘBY

« Co drugi Amerykanin myje 
sobie zęby >» - ośw iadczył szef wy­
działu higieny w Waszyngtonie dr. 
Berton Mac Carley, Podobno w 
1936 roku było znacznie gorzej 
co czwarty Amerykanin czyścił so­
bie zęby szczoteczką. Dr. Mec Car­
ley, który organizuje obecnie akcje 
propagująca mycie zębów, opiera 
swoje dane na ilości szczoteczek 
do zębów sprzedanych w 1945 roku.

2 ANGLII DO AUSTRALII 
NA ROWERZE

Państwo Green wyjadą z Lon­
dynu do Australii w przyszłym mie­
siącu. Wiadomość ta nie byłaby 
specjalnie ciekawa, gdyby młode 
małżeństwo nie zamierzało odbyć 
tej podróży na rowerze.
, P* Green jest poetą i powie- 
sciopisarzem. Chce przybyć do 
Australii z początkiem lata 47r. Tra­
sa biegnie przez Francję, G recję , 
Persję, Indje, Birmę, Borneo i Jawę. 
W  sumie wycieczka około 24 fy*‘ 
km, rowerem, nfe licząc morza i gór, 
które mimo, źe się jest poetą i w 
dodatku posiadaczem roweru, trze­
ba przebyć, jak Pan Bóg przykazał 
pociągiem, albo okrętem.

Młode małżeństwo jest wege^ 
teriar.skie i zamierza wydawać w 
czasie podróży jednego szyhnga 
dziennie na utrzymanie (około 45 
firów!)

STATYSTYKA
Wśród wszystkich chorych w 

szpitalach USAt 5 0 ft/o jest chorych 
umysłowo.
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DERBY COUNTY ZDOBYWA 
PUCHAR ANGLII

100.000 widzów zapłaciło 
przeszło 45.000 funtów za bilety 
wejściowe na spotkanie finałowe 
o puchar Anglii między drużyną 
Derby County a londyńskim 
Charlton Athletic, zakończone 
zwycięstwem Derby County w 
stosunku 4:1.

Zawody, na które przybył 
Król, Królowa i księżniczka Elż­
bieta odbyły się na pięknym sta­
dionie w Wembley. Do 81 mi­
nuty wynik brzmiał 0 :0. Pod­
czas zamieszania podbramko­
wego środkowy napastnik Charl- 
tonu Bert Turner strzelił do 
własnej bramki, jednak w 30 
sekund później, f zanim tłumy 
zdołały ochłonąć, wyrównał z 
wolnego. Doskonały bramkarz 
Derby County Vic Woodley nie 
zdołał obronić świetnie wymie­
rzonego strzału.

Te dwie bramki niewątpliwie 
przejdą do historii, bo jest to zda­
je się pierwszy wypadek, by jeden 
gracz w jednej minucie strzelił 
dwie bramki dla dwu drużyn.

Po 90 minutach wynik 
brzmiał 1 : 1  i sędzia zarządził do­
datkowy czas.
SYSTEM «TRZECH ŚRODKOWYCH 
NAPASTNIKÓW >»

Jedenastka Charlton u jest 
wyraźnie « wypompowana », na­
tomiast Derby gra coraz z więk­
szym impetem i szybkością, a 
system « trzech środkowych na­
pastników », stosowany przez 
atak, wprowadza zamieszanie w 
obronie jedenastki londyńskiej. 
Zagrania środkowej trójki Carter 
—Stamps — Doherty przypomi­
nają najlepsze czasy footballu 
brytyjskiego. Szybki, zwinny Jack 
Stamps staje się tego dnia najpo­
pularniejszym graczem Anglii. 
Drugą bramkę dla Derby strzela 
Doherty. Pomoc i obrona Charl­
ton u w żaden sposób nie może so­
bie dać rady z niezwykle płynnym 
systemem «trzech środkowych na­
pastników». Jack Stamps strzela 
trzecią i czwartą bramkę, ustalając 
wynik dnia. Charlton prowadzący 
w mistrzostwach Anglii wyraźnie 
tym razem zawiódł. Przede 
wszystkim bardzo słabo wypadła 
linia ataku. Tylko obronie, bram­
karzowi Batram i 41-letniemu o- 
brońcy John Oakes zawdzięczają 
londyńczycy, że wynik nic był 
znacznie wyższy.

Po zawodach Król wręczył 
puchar kapitanowi zwycięskiej 
drużyny.

«Autor» pierwszych dwu bra­
mek Turner (Charlton) jest pierw­
szym amatorem, który w ostatnich 
50 latach gra w finale Pucharu 
na pozycji środkowego napast­
nika.

SPORT

Maratoński bieg musiał wygrać 
zgodnie z tradycją Grek. Stylianos 
Kyriakid.es przerywa taśmę jako 
pierwszy na starcie w Bostonie po 

przebyciu 26 mil!

NAWET I TU...

Pan Allison, dyrektor znanego 
angielskiego klubu piłkarskiego 
« Arsenał» czuje się obrażony i 
ma zamiar zwrócić się do mini­
stra Веѵіпа z prośba, o interwen­
cję. Chodzi o komentarz, jaki ra­
dio moskiewskie nadało na temat 
stawnego meczu « Arsenału » z so­
wiecką drużyną piłkarska, « Dy­
namo ». Ku zdumieniu Anglików 
bolszeiaicy mecz ten wygrali do­
syć wysoko, jakież było więc jesz­
cze większe zdumienie brytyjczy- 
kówy gdy miast normalnych kom­
plementów w stosunku do poko­
nanych usłyszeli w radiu mos­
kiewskim że:

« Po pierwszej strzelonej przez 
Dynamo bramce Arsenał wściekł 
się... Szczególnie zły byt kierownik 
ataku. Tak skutecznie graty ze po 
meczu sami Anglicy go pobili... 
Gdy bramkarz Arsenału po raz 
czwarty wyjntowat pitkę z siatki, 
dyrektor Allison zemdlał. Posta­
wił dużą sumę na mecz i 'stracił 
ją... ».

Allison jest wściekły, ale do­
piero teraz. « Cała ta sprawa trą­
ci wyziewami obłąkanego umysłu, 
choćby tylko dla tępo, ze każde 
słowo jest zupełnie kłamliwe. Ta­
kie oskarżenia nie mogą■ być doz­
wolone i nie mogą pozostać nie­
odpartymi ».

Lepiej późno niż wcale... Ze 
swej strony polecilibyśmy panu 
Allisonowi lepiej zapoznać się z 
polityką sowiecką i z wewnętrzne - 
mi stosunkami sowieckietni. Z 
pierwszej przekonał by się, że 
kłamliwe oskarżenia są chlebem 
powszednim Rosji; z drugiejt ze 
innej reakcji na przegranie meczu 
słuchacz radia moskiewskiego 
wogóle by nie zrozumiał i nie 
pojął!

Zawody « basketballu, przy świetle reflektorów. Oczywiście w
Nowym Jorku
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FILATELISTYKA mm

ZNACZKI ARMII KRAJOWEJ
Armia Krajowa wydała dwie 

serie znaczków pocztowych, które 
wyszły w czasie powstania war­
szawskiego.

1 - seria składała się z pięciu 
znaczków, wydanych w różnych 
kolorach o jednakowym rysunku 
(przedstawionym poniżej).

2 - seria zawierała tylko je­
den znaczek, przedstawiający żoł­
nierza Armii Krajowej, rzucają­
cego granat na niemiecki czołg 
typu « Tygrys ».

Projekt i druk wymienionych 
znaczków uskuteczniono w czasie 
powstania warszawskiego, przy­
czyni projekt wykonano w Wy­
dziale Propagandy A. K. a druk 
w zakładach Wydziału Wy dawni- 
czo-Drukarskiego A. K.

Znaczki ukazały się w obiegu 
w pierwszych dniach września 
1844 r. Obsługę poczt A. K. po­
między odciętymi dzielnicami 
miasta wykonywali harcerze.

Nakład 1 serii wynosił po
10.000 znaczków każdego koloru; 
jasno-brązowego, ciemno brązo­
wego, czerwonego, jasno zielone­
go i jasno-niebieskiego. Nakład 2 
serii wynosił 15.000 sztuk.

Oprócz znaczków A. K. przed 
ich wyjściem kursowały znaczki 

.niemieckie z nadrukami A. K.
Filateliści winni wiedzieć, że 

po zajęciu gmachu poczty głównej 
przez oddziały A. K., znalezione 
tam znaczki niemieckie z podo­
bizną Hitlera otrzymały następu­
jący nadruk: na twarzy Hitlera 
nadrukowany został czarny orze­
łek a na reszcie znaczka zamiesz­
czono napis (w skrócie). Poczta 
Powstańcza, Warszawa, sierpień 
1944 r. ».

Znaczki te kursowały zaled­
wie kilkanaście dni aż do wyczer­
pania. Nakład nieznaczny.*

Z żalem należy wspomnieć, iż 
tak drogie perły w filatelistyce 
polskiej jakiemi są znaczki A. K. 
w olbrzymiej swej ilości zostały 
spalone.

INDYJSKIE ZNACZKI « YICTORY »
Skolei poniżej reprodukuje­

my następną serię znaczków z ty­
pu «^ćictory » i « Peace ». Jest to

seria wydana przez Indie, składa­
jąca się z 4 znaczków, o jedna­
kowym rysunku o wartości nomi­
nalnej 1.1/2, 3.1/2, 9 i 12 annasl

NOTATKI WYDAWNICZE
« Jeden przeciwko Niemcom » 

Henryka Landowskiego jest pierw­
sza, próbą lego młodego dzienni­
karza; aufor jest korespondentem 
rzymskim największego dziennika 
greckiego « Embros »; z piórem 
zapoznał się w redakcji « Przy 
Kierownicy w Tobruku ». W for­
mie żywego nowoczesnego repor­
tażu ujął on dzieje wspaniałej po­
staci Polaka-Jerzego Iwanowa Szaj­
nowicza, który śladem byronow- 
skim, śladem najpięknięjszych na­
szych kart historii - walczył o wyz­
wolenie Hellady i padł od kul nie­
mieckich. Polska i Grecja - to zaw­
sze synonimy jednej i tej samej wal­
ki, jednego i tego samego umiło­
wania wolności i demokracji. Do te­
go związku - autor dorzucił dzie je 
postaci żywej, pięknej, o rzadkiej 
odwadze. Książeczka winna być 
przetłumaczona na język grecki i 
angielski, czego zapewne autor 
szybko dokona, wyjeżdżając na sta 
łfe do Stanów Zjednoczonych.

BALET NA MOTYWACH 
CEZARA FRANCKA

W Londynie w Covent Gar­
den wystawiono nowy balet 
« Symfoniczną Wariację >> Fryde­
ryka Ashtona, oparty na mo­
tywach wariacji Cezarego Fran- 
cka na fortepian i orkiestrę. Balet; 
został bardzo życzliwie przyjęty, 
aczkolwiek nie można łączyć dan­
cingu z muzyką klasyczną. Cho­
reograficzna interpretacja poważ­
nej muzyki udała się i stanowi 
zawsze kuszące zagadnienie. Do­
dać należy, że jedna z wariacji 
była przez samego kompozytora 
przeznaczona na towarzyszenie 
baletu.

NOWOCZESNA MUZYKA 
W LONDYNIE

Oto trzy nowości muzyczne za­
granicznych kompozytorów ostat­
nio odtworzone w Londynie: Ro­
sjanina Szostakowicza trio forte­
pianowe, Czecha Martinusa kwin­
tet fortepianowy i Węgra Bartoka 
pieśni przy akompaniamencie 
cymbałów.

KONCERT BRONISŁAWA 
HUBERMANA W ZURYCHU

Znakomity skrzypek, nasz 
rodak Bronisław Huberman, 
twórca Orkiestry Palestyńskiej 
wystąpił w Szwajcarii z koncer­
tem w sali Tonhalle w Zurychu. 
Krytycy szwajcarscy zarzucają 
mistrzowi skrzypiec, że Haendla 
grał według starej szkoły, że się 
tak juz go nie gra. Ale w Bachu 
znowu w całej pełni wystąpiła je­
go fascynująca, mistrzowska gra.

ću k wielu w rozpoczął Victor de Sabala, znany dyrygient włosi t 
cykl koncertów w Londynie. Za każdy z 8-hi koncertów de Sa­

bala otrzymuje honorarium w wysokości miliona lirów
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TEATR
ŚMIERĆ WIELKIEGO AKTORA 
ROSYJSKIEGO

W Moskwie zmarł* znakom ity 
aktor rosyjski ł. M. Moskwin. Akto­
rska twórczość Moskwina związana 
była z działalnością słynnego Mo­
skiewskiego Teatru Artystycznego 
Stanisławskiego i zaczęta się w dniu 
otwarcia tego teatru 14 październi­
ka 1898 roku. Moskwin b y ł przedsta­
wicielem wspaniałej przedrewolucyj­
nej realistycznej szkoły aktorskiej, 
ce lował w rosyjskim repertuarze 
klasycznym i współczesnym: Gogol, 
Gribojedow, Lew Tołstoj, Czechow, 
G orkij, Dostojewskij.

Ludy Macbeth * Szekspira na 
scenie niemieckiej
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MELPOMENA W NIEMCZECH
Życie teatralne w Niemczech 

odradza się w szybkim tempie. W 
Monachium gra obecnie więcej tea­
trów niż przed wojną. Budynek 
« Kammerspiele im Schauspielhaus » 
ocalał. Obecnie na scenie tego tea­
tru wystawiona jest z dużym po­
wodzeniem « Macbeth » Szekspira z 
Fryderykiem Domin i Maria Niklish 
w rolach głównych. Inny teatr mo­
nachijski wystawia znaną sztukę au­
tora francuskiego Raynala ^Pod 
Lukiem Tryumfalnym» (grób niezna­
nego żołnierza) napisana po 
wojnie światowej nr. 1. Poza tym w 
repertuarze scen niemieckich: « Na­
sze miasto » autora amerykańskiego 
Thornton W ildera, sztuki ClaudeSa
1 Marcel Acharda. Pozbawiony kon­
taktu z repertuarem zagranicznym 
w dobie panowania hitleryzmu, 
leatr niemiecki jest zdezorientowa­
ny, nieprędko odnajdzie swoje 
oblicze artystyczne i nie prędko 
pokusi się o twórczość oryginalną. 
Wymaga to dłuższej reedukacji...

2 LONDYŃSKIEGO SEZONU 
TEATRALNEGO

W ielki repertuar angielski re­
prezentuje jedynie Old Vic Thea- 
tre, który gra Szekspira z najwy­
bitniejszymi aktorami, z Lawrence 
ОІіѵіег na czele. Współczesny re­
pertuar oraz lekkie komedie panują 
wszechwładnie na innych scenach. 
Z ciekawszych sztuk wypada zano­
tować « The Hasty Heart » lohn 
Patricka, osnuta na tle ostatniej 
wojny i przypominająca «Kres wę­
drówki » Sheriffa, dalej « Golden 
Eagle » Clifforda Ваха będący udra- 
matyzowaną biografią w nowej wer­
sji Marii Stuart. A le największym po­
wodzeniem u Londyńczyków cieszą 
sie wciaz sztuki Noela Cowarda

Aklur Teatru Dramatycznego 2-go Korpusu Józef Winawer w 
filmie włoskim, « Wieczór galowy» —■ « Serenata de Galla », w roli 
Polaka — muzyka. Partnerami polskiego artysty są Anna Magna- 
ni, Edda Albertini, tenor Opery rzymskiej Gino Sinilberghi. Film 
nakręca wytwórnia « Excelsa-Міпегѵа-Film » pod reżyserią C. Gal- 
lone.

Moskwin, artysta teatru Stanis­
ławskiego

Alfred Rasser w roli Szwejka w 
teatrze szwajcarskim

« DZIELNY WOJAK SZWEJK »
W SZWAJCARII

Szwajcarski teatr satyry poli­
tycznej wystawia ostatnio z w iel­
kim powodzeniem « Przygody 
dzielnego wojaka Szwejka » Hase- 
ka ze znanym aktorem charaktery­
stycznym Alfredem Rasserem w ro­
li Szwejka.



W Hollywodzie spodziewają sie, iż nowy film Eleanor Parker p. t. 
Nie mówcie nigdy: ” żegnaj » — będzie sensacją artystyczną

a KONKURS ZNAJOMOŚCI POLSKI »
Redakcja « Życia Tygodnia » ogłasza wielki konkurs fotogra­

ficzny pod hasłem « Czy znasz Polskę? >». Konkurs Znajomości Polski 
polegać będzie na trafnym odgadnięciu tematów zdjęć przedsta­
wiających :

1. Fragmenty polskich miast.
2. Polskie pomniki kultury.
3. Osobistości Polski przedwojennej.
4. Wybitnych uczonych, mężów stanu, luminarzy sztuki i literatury.
5. Popularne osobistości * ze świata teatru, filmu i sportu.
Ogółem « Życie Tygodnia » zamieści dwanaście różnych zdjęć

w c/Jerech kolejnych numerach, poczynając od 15-go maja, to jest 
po trzy zdjęcia w każdym numerze. Czytelnicy ubiegający się o 
zdobycie nagrody zobowiązani będą do wypełnienia kuponu, oraz 
przegania na adres Redakcji. Za odgadnięcie tego, co przedstawia 
każde z zamieszczonych zdjęć, biorący udział w konkursie zdobywa 
dwa punkty. Zdobycie 24 punktów uprawnia więc do wzięcia udzia­
łu w losowaniu. W wypadką jeśli nie wszystkie zdjęcia zostaną odga­
dnięte, nagrody wylosowane będą wśród zdobywców najwyższej 
ilości punktów. ę

LISTA NAGRÓD
1. nagroda w wysokości 10.000 lirów.
2. nagroda w wysokości 5.000 lirów.
5 nagród po 2.000 lirów o rai 5 naaród po 1.000 lirów. Ponadto 

przyznane> będą nagrody pocieszenia w postaci bezpłatnej prenu­
meraty « Życia Tygodnia », książek itd.

- 'POWRÓT GWIAZDORA*r 4i- ^
Po dwuletniej przerwie wraca 

na ekran jeden z ulubieńców pu­
bliczności, zasłużony aktor War­
ner Baxter. Najbliższym jego fil­
mem będzie « Lady in the dark » 
z udziałem Ginger Rogers i Ray 
Milland, produkcji Paramounfu.
KONKURENT « ZORRY >»

Produkcja francuska zdobyła 
nową pozycję konkurencyjną w 
dziedzinie filmów romantyczno 3  
awanturniczych. Dużym sukcesem 
cieszy się film p. t. « Le Capitan », 
osnuty na tle powieści Michała Ze- 
vaco. Krytyka fachowa stawia 
film ten znacznie wyżej od obu 
wersji « Znaku Zorry », od « Czar­
nego Łabędzia» i wielu innych te­
go typu.
HITLER I CENZURA

Cenzura w Hollywood poło­
żyła swoją rękę na scenariuszu 
filmowym pod tytułem: « Adolf i 
Ewa », który, jak łatwo się do­
myśleć /jest romansem Hitlera z 
Ewą Braun.

Niepowodzenie to nie znie­
chęciło ani autora Garder Sulli- 
van, ani przedsiębiorców filmo­
wych, którzy chcą film nakręcać.

* * *
Referat Filmowy 2-go Korpu­

su przystępuje do realizacji 2 peł- 
no-metr azowych filmów.

Te cztery zdjęcia Emrnetla Kelly, 
dokonane przez reportera « Inter­
national News Sernice » « w kuch­
ni » aktorskiej t. j. w garderobie 
pozwalają zorjentowaó się w jaki 
sposób z twarzy przeciętnego 
człowieka droga, charakteryzacji 
(dolepiony nos, szminka itd) pows­
taje rozśmieszająca publiczność 

maska klowna.
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